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przeciwko Polsce i zHjgraża 
naszej, niepodległość. 

Punkt 
Całkowity t ek^ y W t ó c z ^ f ^ t ^ i e i l t j . przez upań-' oś^iadczeń^ 

> i a Przyjętego dn 24 ub.in. stwowjenie#:ćipkiego prze- n 

-ministrów spraw zagranicż-
' iiych ZSRR, Polski, Ozecho-

sprawie decyzji ó Niemczech, 
powziętych przez naradę w 

' Loń&ynie, jest niewątpliwie 
fcnany większości cżytełiii-

Jków * . « ' ' ; 

Doniosłość' tego liistcrycż-
> nego dokumentu wskazują-
• cego jedyna możliwą 'drogę 

do zachowania pokoju w Eu-" 
ropie, została Uleżycie ćtee Ł*I m a t M f o W 

| fyB?H%f?zyc naturalne 
warunk^ dla-rozwoju deiŹo-
kTacj'i. ̂ ^Niemcżśch', 

^Polityka-prK^DrOwadzana 
prze z państwa okupacyjne 
w zacbpdniclf strefach Nip.-
miec popiera, memieckie ę-
lementy rewizjonistyczne. 
Prowadzą pni kampanię pi?e 
ciwko postanowieniom. przy-
jętym:na;)konfeencji-W tók 
cie 3; Poczdaniiu w sprawie 
demokratyzacji* i ;• dfemilita-

mona _ 
. z 

pozla-
-^^aprowadzonych ost^tniajwić podstawy materialnejd 

w Londynie przez Amerykę, 
> Anglię,.Francję, Belgię, Ho- natów rursfekk i t j u 
K«landijgiIł Luksemburg; taj- pruskich, zmusił żale: 
i uny^h rnaradach w spranie 
r-J&emiec^po^igtp* były 1 

z postanowieniami powzi|-
otymi przez-sojuszników w 

,, sDfi^C; do . zabezpieczenia 
śwjąta przed możliwością ag-
resji niemieckiej, w przysz-

łości, konferencja poczdam-
ska postanawia prjzęprowa-

; 4zić jdenólitaryisację i deni-
-A2i£ikąęjęiNięmiec oraz wziąć; 
v;ępd -wspólią .kontrolę ,4-ch' 

państw sojuszniczych ciężki 
przemysł Zagłębia Rury, 
przeprpwadząjąq ięjjnoczej-' 

vi nią demokratyzację Niemi^; 
v Przekształcenie , Isiemioc 
W. pokojowe, (kniokitatycziłe 

a Państwo, byłoby, jedynie moż 
i .fliwe. pod warunkiem pozba-

wienia magnatów przemys-
łowych i junkrów pruskich 
Wpływów politycznych, co 
byłoby z kolei możliwe praqz 

Mnler*iięr nf^ifcłród no-
tfpcms&w - f < m p 0 f f i i} 
sprawiedliwych ustroi spo-
m n p f f i w v w p j 0 

aby „ przy. 
cze bliżęj .własnych granic, • iiililMLZ.~ 

wpływów politycznych pag-

zależne oc 

„ - ^ . f f l f f i ^ ^ l j W ę l i f l i ^ 
cyzje zasadniczo sprzeczne' ki denazifikseji, demilitary-
K nn«łnTinwianiami n n w d ^ ^ t ó ó ^ a ł j ^ ^ l ^ i ^ 

ióiec.' ZatólSTffej polityki 
zrodził feię- r k a B ^ a n y óbec--
nie przez 'konferencję lon-
dyńską, plan rozdziału Nife-
miec i utwbr^nik, pod naz-
wą inisMteśnfefdjfc państwa 
ź a ć l i ^ S ^ i o . r i f l e m i e b a -
zy po-
stępowym ustrojbm społecż-
ilym pańśtw:"ludowej demo-
kracji i ZSilE; Konsekweń-

Wiązańs Cd do odszkotiowa 
ni«-4a str a ty -jponie sione.-ńa 
skutek-akcesji niemieckiej,7 

i przeciw to znanym ^ećy ż̂ - ęaz więcej będzie, iudzi-
j©ioai* sprawie przesiedlę 
hia ihiślwśęi ni^toieckiej^ ź 
zamiatetenw^orzystania tej 
łudnoścd: dła Iw^ogich zamie-
rzeń i przeciwko sąsiednim 
państwom i i s : -

.W^szczegójności kalnpania 
rawi^}onisty4&nycb ełemen-

skierowana jest przeciw-
kwm 

Mego Ą p y państw zaęhó|- 'el^ftniajai-ft^tetoj-: Lnienąrti: 

ńte tylko " magnatom 

mery kańskich i n a 
reakcyjnych junkrów prus-
kich, ale i popięranie ten-
dencji odwetowych nienłiec-
i ich kół rąwi?joQi^tycznycłi. 

Polityką popierania ręwiż-
jonizinu niismieckiego jest 

9d§l>r*iii§ im ieh Pfidstawy h § m m M & W W i m m . dłjig rpźpyefe 

S^Iną/g-ragicą pokojrf 
J^ojaiftrencja londyńska ąte 

zwraca uwagi m rewizjo-
nistyczną, .kampanię, popie-
rając w tmaponób agresyw-
ne tendencja - niemieckich 
reakcyjnych kół«. 

Premier J t Cyrankiówiciz 
oświadczył, że powyższe słp-
wa skier%v?ą|ie; przeęiwko 
niemieckim kołoin rewizjo-
nistycznym i pod adresem 
reakcyjnych kół, które po-
pierają agresywne .dążności, 
mają'historyczne ^naczeni^ 

j uS •• v WODo jya^ 
szego pogłębienia solidarnoś 
ci dwóchnarodów opolskiego 
i radzieckiego—w interesie 
Ogólnego bezpieczeństwa. / 

Stwierdzając, daąa zachod-
nie granice Polski \ są Nie-
naruszalne, i źe są one igra 
nicami pokoju, narada .war-
szawska wsk^ała idrpgę do 
umocnieńiarpokóju. Jeżeli 
państwa zachodnie zechcą 
pa tę drogę wejść-to Euró-
pa i ijały świat zdcObędą dłu-
gotrwały pokoje Jeżeli: się 
tak nie stanięi^ó ^eoraz 4wię-

ryżaoji Nietniee .1 i^h zobp- cej lud^I będzie rozumiało 
kto sprzeciwia się temu aby 
ńa świecie panpwała^ spra-
wią jdliwtiść>.i porządek. Co-

narodów o których premier 
J . ^Cyrankiewicz powiedział, 
fże woli swoida rzą-
dów dążą do pokoju i 
stępu.«,' i i które stanowią 
»masy prostych Iu<fca, któ-
rych dążenia Ido pokoju n ie 
doceniają imperialiści i pod-
żegacze wojenni«. 

jej gra- Dla nas narady waęszaw-
y3e Za- skie są jeśz^eże ;jedńyiń do-

i zrozumiałe są dla nas ś|o-
wa wypowiedżiaiie- na lot-
nisku war sza wsi kim przez 
premiera, J. Cyrankiewicza: 
»szczególną radość k 'iłpmpn-
strują,; 'mieszkańcy Iffiarśz*-
wy y związku z przybyciem 
do nas pó raz pierwszy na-
szego szete^rego przyjaciela 
i konsekwentnego bojownika 
o pokój, obrońcę-zachod-
nich grariic Polski, Wice-
pre^fe^iP ^RaSy Ministrów i 

a postanowienia narady w'ąr Ministra Spraw Zagraąicz-
szawsliiej go wodzem dilT 1nych tZ§Rg W. Mołotowa«. 

W przedwojennej polsce, 
ruch zawodpwy byi-nadzwy-
czaj, rozdrobniony. Związki 
^aw.P^owe jdzieliły się^iwp-

litycznych; mieliśmy zwiąż-
ki wyznaniowe i narodowoś-
ciowe. 'Każda partia 'poli-
tyczna, nawet najmniejsza, 

byłp ich ® Polsce przed-
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wojennej z górą 10, starała 
się tworzyć związki za wodo 
we, pozostające pod jej wy-
łącznym wpływem. 

Ogółem mieliśmy przed 
wojną 330 związków zawo-
dowych. W samym tylko ko 
lejnictwie było 17 samodziel-
nych związków, ~ liczących 
wszystkie razem 118 tysięcy 
członków, a obecnie mamy 
W jednolitym związku ko-
lejarzy 390 tysięęy człon-
ków. Do 9 różnych związ-
ków zawodowych metalow-
ców należało przed wojną 
razem 62 tyąiące członków, 
a obecnie w jednolitym 
związku zawodowym meta-
lowców mamy 318 tysięcy 
członków. Przed wojną było 
aż 18 różnych związków za-
wodowych robotników bu-
dowlanych, liczących razem 
46 tysięcy członków, a obec-
nie w jednolitym związku 
mamy 208 tysięcy członków. 

Na skutek takiego roz-
drobnienia związki zawodo-
we nie tylko nie wspierały 
się wzajemnie w walce prze-
ciwko kapitalistom i reak-
cjonistom, lecz często nawet 
zwalczały się, osłabiając tym 
samym ogólną siłę polskiej 
klasy robotniczej. 

Idea zjednoczenia ruchu 
zawodowego kiełkowała ,W 
masach robotniczych już 
przed wojną, ale ostatecznie 
dojrzała i okrzepła w toku 
walki z barbarzyńcami hit-
lerowskimi. Świadompść, że 
jedność robotnicza jest ko-
niecznością, była jedną z 
ważniejszych nauk, jaką 

zdobyła polska klasa robot-
nicza w ciężkiej, sześciolet-
niej w*lce przeciwko hitle-
rowskim ciemięzcom. 

Celem polskich robotni-
ków stało się stworzenie po-
tężnego, zjednoczonego i bez-
partyjnego lecsi n i e a p o -
l i t y c z n e g o ruchu za-
wodowego, który reprezen-
towałby idee jedności klasy 
pracującej w kraju "i stałby 
jednocześnie na platformie 
solidarności i konsolidacji 
międzynarodowego ruchu kia 
sy robotniczej. 

Walkę o jedność prowa-
dziła i obecnie prowadzi 
klasa robotnicza w wielu 
krajach, lecz często niestety 
bezskutecznie, Obecny ludo-
wo demokratyczny ustrój 
Polski stworzył warunki u-
możliwiające skuteczną wal-
kę o jedność ruchu zawodo-
wego. Nowe związki zawo-
dowe zaczęły z żywiołową 
siłą powstawać na terytor-
iach wyzwalanych spod hit-
lerowskiej okupacji, ale two 
rzyły się one już na tej za-
sadzie, że wszyscy robotnicy 
i pracownicy poszczególnych 
przedsiębiorstw, bez steglę-
du na skroją specjalność za-
wodową, należeć mogą tyl-
ko do jednego związku za-
wodowego, Jeżeli np. fabry-
ka maszyn rolniczych ma 

wego, a nie tak jak dawniej 
do związku zawodowego ro-
botników przemysłu drzew* 
nego, I na odwrót, jeżeli np. 
wielkie zakłady przemysłu 
drzewnego mają własne war-
sztaty mechaniczne, to me.ta-
lowey w tych warsztatach 
pracujący należą obecnie do 
awiązku zawodowego robotni 
ków przemysłu drzewnego. 

Zreorganizowane w ten 
sposób polskie związki za-
wodowe liczyły w marcu br. 
z górą 2 miliony 800 tysię-
cy członków, czyli łilisko 
trzy razy więcej niż przed 
wojną, i należą one wszyst-
kie do jednej Centrali 25wiąz 
ków Zawodowych, Dawne 
rozdrobnienie związków za-
wodowych i ich charakter 
cechowy zostały ostatecznie 
zlikwidowane. 

Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut taką dał charakterys-
tykę związków zawodowych; 

»Zwią*ki scawodowe jed-
nocząc w swych szeregach 
prawie wszystkich bez wy-
jątku pracowników fizycz-
nych i umysłowych^ stano-
wią taką potężną siłę spo-
łeczną, a jaką równać się 
nie może żadna inna siła 
w odrodzonej Polsce. Jest 
to najbardziej postępowa i 
twórcza siła w naszym na-
rodzie. A stało się to dzię-

włafcny dział obróbki drze-'ki temu, że głównym has-
wa, to robotnicy w tym dzia-
le zatrudnieni należą obec-
nie, tak jak i wszyscy w tej 
fabryce zatrudnieni, do 
związku zawodowego' robot-
ników przemysłu maszyno-

łem mobilizującym klasę 
robotniczą była idea ijed-
£9czenia«. 

Powodzenie w walce o od-
budowę gospodarki narodo-
wej i o poprawę bytu kla-

sy robotniczej było skut-
kiem jedności polskich związ 
ków zawodowych. 

Związki zawodowe grają 
wybitną rolę na Wszystkich 
Odcinkach ekonomicznego, 
Społeczno-politycznego i kul 
turalnego życia Polski, jako 
kierownicza siła mas ludo-
wych. Biorą one najczyn-
nięjszy udział w odbudowie 
przemysłu, transportu i roi 
nictwa, w urzeczywistnianiu 
Wielkich przemian społecz-
no-ekonomicznych, przedsię-
wziętych przez władzę ludo-
wą. Najeży do tego reforma 
rolna, unarodowienie wiel-
kiego i średniego przemysłu, 
banków, transportu. Związ-
ki zawodowe biorą czynny 
udział w skierowywaniu eko-
nomiki na tory planowego 
rozwoju, w zagospodarowy-
waniu ziem zachodnich, w 
walce ze spekulacją, w bu-
downictwie mieszkaniowym, 
w ulepszaniu zaopatrzenia 
w żywność. Związki zawodo-
we są kierowniczą siłą w ra-
dach przedsiębiorstw, będą-
cych organem kontroli ro-
botniczej nad produkcją. 

Jednym z ważniejszych 
zadań związków zawodowych 
w nowej Polsce jest walka 
o podwyższenie wydajności 
pracy w przemyśle, niezbęd 
nej dla wypełnienia trzech-
letniego planu państwowego, 
Zadanie to przeprowadza 
się przez szerokie zastoso-
wanie współzawodnictwa w 
pracy i przez popularyzację 
doświadczenia zdoby tego 
przez przodujących robót-

Poważną pomoc i popar-
cie okazują „Lidze Kobiet" 
partie robotnicze. Przy 250 
komitetach powiatowych Pol 
skiej Partii Bobotniczej u-
tworzono oddziały dla pra-
cy śród kobiet. Ilość kobiet 
członkiń PPR wzrosła z 
82.147 na początku 1947 r. 
do 155.892 w dniu 1 stycz-
nia 1948 r. i osiągnęła 
165.000 na 1 marca b. r. 

Polska Partia Socjalis-
tyczna liczy w swych szere-
gach 100.000 kobiet, Do orga-
nizacji „Samopomoc Chłop 
ska" należy 300.000 kobiet. 

Kobieta w nowej Polsce 
jest r ó,w n o uprawnionym, 
czynnym, budowniczym no-
wego, wolnego życia. 

W przedsiębiorstwach i 
instytucjach pracują kobie-
ty-członkinie związków za-
wodowych. Jeszcze w marcu 
1947 r. do związków zawo-
dowych należało 300.000 ko 
bigt, ale już w październiku 

2) Kobiety-Polki budują nowe życie 
tegoż roku należało 415 ty-
sięcy. Związek robotników 
przemysłu włókienniczego li-
czy 98 tysięcy kobiet, zwią-
zek metalowców—ponad 45 
tysięcy, górników—25 tysię-
cy, związek nauczycieli— 
39,000. Przemysł' polski za-
trudniał w lipcu ub. r. po-
nad 250 tysięcy kobiet. 

. Korzeniowska —robotnica 
przemysłu włókienniczego, 
pierwsza dźwignęła sztandar 
współzawodnictwa pracy w 
przemyśle włókienniczym i 
pierwsza rozpoczęła praeę 
na kilku warsztatach, J e j 
inicjatywę podjęły robotni-
ce-tkacze, i w Łodzi, we fa-
bryce nr 1, pracują obec-
nie już dziesiątki kobiet na 
6 warsztatach, .zamiast jak 
dawniej na 2-ch. 

Szerzy się i potężnieje w 
Polsce współzawodnictwo 
pracy, a kobiety są w pierw-
szych szeregach tego ruchu. 

Pierwsze miejsce w mło* 
dzieżowym współzawodnic-
twie metalowców w Pozna-
niu zajęła młoda robotnica 
fabryki Cegielskiego Stani 
sława Jfekubiak, osiggając 
270 procent normy. 

Stanisława Jakubiak po-
znała niewolę faszystowską 
w Saksonii, a rodzice jej 
zostali przez hitlerowców 
zamęczeni w obozie koncen-
tracyjnym w czasie okupacji. 
Po powrocie do wyzwolonej 
ojczyzny Stanisława Jaku-
biak oddała wszystkie flfro-
je siły sprawie wzmocnie-
nia swego demokratycznego 
państwa, 

»Nikt z nas nie powinien 
stać na uboczu—mówi ona 
swoim koleżankom.—Nie po-
winny nigdy powrócić te 
okropności, które przeżyłam 
tak samo jak i miliony in-
nych kobi§t«4 

I walczą kobiety-Połki o 

(wypełnienie 3-chlelniego pla 
nu odbudowy gospodarki 

, narodowej. W zjednoczonej 
fabryce bielizny nr 1 w Kra-
kowie, roczny plan był wy-
konany już w pierwszej PQ-
łowie listopada ub. r. Ozo-
łowę robotnice tej fabryki 
przekroczyły swoje normy— 
Eugenia Zagrajczyk o 300%> 
Zofia Szaduk o 283% Ja-
nina Zalewska o 253% itd« 
Inne robotnice tej fabryki 
też przystąpiły do współza-
wodnictwa pracy i osiągnęły 
dobre wyniki. 

Ze zwykłych robotnic po-
wstają kierowniczki przed-
siębiorstw, stając się dobry-
mi, doświadczonymi pra-
cowniczkami gospodarczymi, 
Dyrektorem dużej fabryki 
„Industria" w Bydgoszczy 
jest Stefania Mrówczyńska, 
nie tak dawno jeszcze zwyk-
ła robotnica, a dzisiaj kie-
rpwgiczk*, ciesząca się z*-
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Z Paryża donoszę, 6 b. ni., 
że gazeta „Le Soir" zamieś-
ciła wywiad swego warszaw-
skiego korespondenta z prem 
terem J . Cyrankiewiczem. 

»Dla osiągnięcia zadawal-
niającego rozwiązania i s t -
niejącej obecnie sytuacji w 
Berlinie—powiedział premier 

koniecznym jest aby państ-
wa zachodnie wzięły pod uwa-
gę oświadczenie niedawno 
podpisane w Warszawie 
przez ministrów 8 państw 
.wschodnich. Będzie tó ozna-
czało powrót do zasad usta-
nowionych w Poczdamiu«. 

Mówiąc o planie Marshalla, 
gzef rządu R. P, oświadczył, 

że ten plan oddaje Niemcom 
pierwszeństwo przed inny-
mi państwami europejskimi, 
w szczególności zaś przed 
państwami, które najbar-
dziej ucierpiały od niemiec-
kiej agresji. Plan ten umoż 
liwia szybką odbudowę nie-
mieckiego potencjału prze-
mysłowego,, który był zawsze 
wyższy od potencjału prze-
mysłowego innych państw 
europejskich, i który odda 
ogromną przewagę w ręce 
wczorajszego agresora. 

» M a j ą c na uwadze ciężkie 
cierpienia zadane Polsce 
przez Niemcy — powiedział 
premier—nie możemy zająć 

w stosunku do zagadnienia 
niemieckiego takiej abstrak-
cyjnej pozycji, jaką zajęły 
W. Brytania i Stany Zjed-
noczone, które nie zaznały 
okupacji niemieckiej. Sta-
nowczo protestujemy prze-
ciwko wszelkiej próbie wy-
korzystywania nacjonalizmu 
niemieckiego i resztek fa-
szyzmu hitlerowskiego dla 
tajnych celów, protestujemy 
również przeciwko czynie-
niu z Niemiec narzędzia im-
perialistycznej polityki, skie 
rowanej przeciwko postępo-
wym państwom, a w szcze-
gólności przeciwko Związ-
kowi Radzieękiemu<<. 

ników- Znane już powszech-
nie cyfry stałego wzrostu 
produkcji świadczą o powo 
dzeniu tej akcji. 

Wspaniałe wyniki osiąg-
nięty w wydobyciu węgla, 
który jest naszym »złotym 
funduszem« są nie tylko 
.skutkiem przeprowadzonej 
W dużym stopniu mechani-
zacji wydobycia węgla, ale 
również zapału okazywane-
go przez klasę robotniczą. 
Dziesiątki tysięcy górników 
bierze udział we współza-
wodnictwie. Odbywa się 

.współzawodnictwo . pomię-
dzy całym zespołem robot-
ników przemysłu węglowego 
i robotnikami przemysłu 
włókienniczego. ) 

Z Polski i © Polsce 
UMOWA HANDLOWA 

Helsinek donoszą 1 b. m. 
0 podpisaniu tam umowy 
handlowej pomiędzy Polską 
1 Finlandią. Wymiana towa-
rowa ną sumę 8,5 milionów 
dolarów dwukrotni^ prze-
wyższy zeszłoroczną. Fin-
landia dostarczać będzie Pol-
sce papier, cellulozę, progi 
kolejowe, miedź i olejek ter-
pentynowy wzamian za wę-
giel, sól, cukier i wyroby 
żelazne. 
SOJUSZ POLSKO-
WĘGIERSKI 

Do Warszawy przybyła 
16 ub. m. węgierska dele-

|gaćja rządowa w skład któ-
irej wchodził premier rządu 
i ministrowie: spraw zagra-
nicznych, obrony narodowej, 
przemysłu i handlu i inni. 
Delegacja przybyła dla prze-
prowadzenia pertraktacji w 
sprawie zawarcia traktatu 
przyjaźni i wzajemnej po-
mocy. 

TKAKTORY, CIĘŻARÓW-
KI, MOTOCYKLE 

Radio warszawskie donio-
sło 3 b. m. o pomyślnym roz-
woju nowych dziedzin bu-
dowy maszyn. Pierwsze w 
Polsce zakłady bpdowy trak-
torów „Ursus" w Warszawie 
wyprodukują do końca br. 
1.200 traktorów, a fabryka 

„Ludwików" pod Kielcami, 
w tymże okresie, 350 moto-
cykli. 

Pomyślnie zostały zakoń-
czone, próby pierwszych pol-
skich ciężarówek wyrobu; 
zakładów automobilowych 
w Starachowicach i rozpo-
częła się już ich seryjna 
produkcja. Starachowice bę-
dą produkowały rocznie 10 
tysięcy ciężarówek. 

SĄD NAD BUELLEKEM 
Z Warszawy donoszą 6-gtf 

lipca br., że Najwyższy Try-
bunał Narodowy w Krako-
wie zakończył rozprawę są-
dową przeciwko zbrodnia-
rzowi faszystowskiemu Bueł-
lerowi, b. zastępcy general-
nego gubernatora w Polsce. 
Prokurator w swoim prze-
mówieniu podkreślił, że 
Bueller gorliwie sprawował 
swoje czynności, co stwier-
dzają liczne przez niego 
podpisane dokumenty, ska-
zujące setki tysięcy męż-
czyzn i kobiet na tortury i 
śmierć. 

Uważając zbrodnie Buel-
lera za udowodnione, proku 
rator żąda zastosowania naj-
wyższego wymiaru kary, 

- m 

Sprawy miejscowe 
ROK PRACY TYMCZA-
SOWEGO KOMITETU 

Przed rokiem nastąpiła 
zmiana kierownictwa nad 
życiem społecznym kolonii 
polskiej w Mandżurii, którą 

służonym szacunkiem i au-
torytetem śród robotników. 

Dla przygotowania kobiet 
jia pracy w różnych dzie-
dzinach przemysłu zostały 
zorganizowane przy pomocy 
„Wgi Kobiet" specjalne szko 

;ły i kursy, na których ko-
biety otrzymują kwalifikac-
ję zawodowe. 

Również związki zawodo-
we rozpoczęły szeroko za-
krojoną akcję śród czyn-
nych członkiń fabrycznych 
.organizacji za wstępowa-
niem na krótkoterminowe 
kursy. W jednym tylko 
kwartale ub. r. kursy takie 
Skończyło 1.150 kobiet, 

v" W centralnej szkole za-
wodowej w Łodzi odbywają 
się kursy dla przewodniczą 
cych żeńskich oddziałów 
związków zawodowych. Od-
bywa się nauka kobiet w 
Wojewódzkich szkołach za-
sadowych w Warszawie, Ka-
towicach, Krakowie, Gdań-
sku, Kielcach i R Bydgoszcz 

Wielką uwagę udziela się 
w Polsce ochronie macie 
rzyństwa i opiece nad dziec-
kiem. W tej dziedzinie „Li -
ga Kobiet" okazuje wielką 
pomoc rządowi. Pomimo róż-
nych trudności szybko po-
większa si^ siec jasełek, o-
gródków, domów dziecięcych 
i sierocińców. Opiece nad 
dzieckiem oddawane są w 
Polsce najlepsze domy. Zor-
ganizowano już 200 jasełek 
i 4.80.0 ogródków dziecię-
cych, w których wychowuje 
się 230 tysięcy dzieci w wie 
ku przedszkolnym,—trzy ra-
zy więcej niż przed wojną. 

Latem ub. r. 900 tysięcy 
dzieci po raz pierwszy ko-
rzystało z wypoczynku w pod 
miejskich obozach uzdro-
wienia. 

Matki, które miały i wy-
chowały 12—10 dzieci otrzy-
mują złote i srebrne „Krzy-
że Zasługi". 

Kobiety/Polki l i 

wzmocnienie tempa odbudo-
wy i rozwoju gospodarki na 
rodowej—to prosta droga 
do nowego rozwoju kultury 
i podniesienia dobrobytu ca-
łego narodu. 

Delegatki Ogólnopolskiej 
Konferencji „Ligi Kobiet", 
która odbyła się w Warsza-
wie na początku marca br. 
witając Prezydenta E. P, 
Bolesława Bieruta, pisały: 

»W imieniu kobiet pol-
skich zapewniamy Was, oby 
watelu Prezydencie, że weź-
miemy najbardziej czynny 
udział w odbudowie gospo-
darki narodowej, we współ-
zawodnictwie pracy i w pod 
wyższaniu kwalifikacji za-
wodowych, a także w sze-
rzeniu kultury i oświaty 
śród kobiet, w imię wol-
ności, postępu i dobrobytu 
narodu. Zjednoczone w 80-
milionowej Międzynarodo-
wej Demokratycznej Fede-
racji Kobiet, będziemy wal-

o pofeój na całym 

świecie i o szczęście przy-
szłych pokoleń«. 

Kobiety zwycięzczynie 
współzawodnictwa pracy w 
Międzynarodowym Dniu Ko-
biet—8 marca, zostały od-
znaczone orderami. Srebrny 
»Krzyż Zasługi« otrzymały 
robotnice przemysłu włó-
kienniczego: St. Michalak, 
Bronisława Świętoniak, Jad-
wiga Włodarska, Jadwiga 
Klisz, Maria Rajska, Petro-
nela Sobotowska i inne. 
Srebrny i brązowy »Krzyż 
Zasługi« otrzymały znane 
działaczki „Ligi Kobiet« 
70-letnia Helena Kowal i 
Maria Dec. Złoty »Krzyż 
Zasługi* otrzymała Maria 
Rudnicka. Ordery otrzymały 
robotnice fabryczne, nauczy-
cielki, gospodynie dpmowe: 

Kobiety-Polki wnoszą swój 
wkład w budownictwo wol-
nej, demokratycznej Polski 
i czynią wysiłki skierowane 
ku szy bkiej ońbjidow ie kraju. 
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od rokit reprezentuje Tym-
czasowy Polski Ęojratęt. 

Przypomnijmy sobie po-
. krotce jakie konkretne fak-
ty zaszły ' m ciągu tegq ok-
resu: 

1) przeprowadzona zosta-
ła rejestracja obywateli pol 
fikich i osób będących w e-
widenćji Komitetu, jako u-
biegającycb się o uzyskanie 
Obywatelstwa polskiego; 

21 wszyscy^ zar^iesłrąwą-
ni pódpisalidęklaWcje Wier 
»ości rządowi polskiemu; 

3). przeprowadzona została 
rejestracja pragnących re-
patriować się, ^ rezultacie 
fctórej .wysłany został wła-
dzom polskim imienny wy* 
kaz około 800 osób oczeku-
jących na repatriację; 

4) został doprowadzony do 
stanęli używalności dom b. 
stoję. „Gospoda Polska", któ 
ry w chwili rozpoczęcia 
rzędowania Tymczasowego 
Komitetu był w stanie zu-
pełnego zaniedbania i wy-
magał znacznego wkładu 
pieniężnego celem doprowa-
dzenia go do porządku; 

5) szkoła pólska ?nahtzła 
tym domu czyste, obszer 

ne i dobrze w " czasie "zimy 
opalane pomieszczenie; 

6) pdbyło się szereg od-
czytów dla kolonii w Ohar-
binie i w Aszyche na temat 
ustroju i .życia dzisiejszej 
Polski; 

7) odbyły się uroczyste 
obchody rocznicy Manifestu 
Łipco^ego i święta robot-
niczego 1-go maja ; 

8) w tyi& roku na egza-
minach maturalnych w gim-
nazjum polskim; abiturienci 
poprawnie odpowiadali na 
pytania 3otycz4ce zasad Ma-
nifestu Lipcowego, reformy 
rolnej i znaczenia Ziem Za-
chodnich; 

9) przez powyższą swojg 
działalność Tymczasowy Ko-
mitet rzdjął z całej kolonii 
polskiej piętno reakcyjnpśći, 
usilnie jej nadawane przez 
grupkę osób stojących na 
czele byłego komitetu i sta 
nowi^cych jednocześnie 'za-
rząd bs gtpw» MOpspoda Pol-
ska; 

10) władze,miejscowe przy-
znały Tymczasowemu Korni 
tetowi prawo opieki nad 
majątkiem zmarłych obywa 
teli polskich; 
11) władze miejscowe uznają 
.ważność wszelkich zaświad-
czeń Tymczasowego Komite-
tu, czego nie czyniły p^ped 

rokiem, ŵ  czasie urzędowa-
nia poprzedniego komitetu. 

Stwierdz*Ją<3 powyższe fak 
ty, ilustrujące- działalność 
Tymczasowego Komitetu w 
uBięglym. rpku, nie twier-
dzimy bynajmniej^ że już 
wszystko rzpstało ' urobione, 
Obecriie,; źdanietóT naszym, 
przed .Tymczasowym Komi-
tetem stoją dalsze poważne 
i trudne ż§dania. Do naj-
wązniiejszy^h- z nich należy 
podniesienie poziomu uświa-
domienia społeczno-politycz-
nego najszerszych warstw 
nasiej kolonii, a szczególnie 
młodzieży i .wychowanie jej 
w zasadach ustroju ludowo-
demokratycztiego, 

Zadania te wypływać po-
winny z niezłomnej .Wiary, 
że do Polski pojedziemy, i 
że Polsce potrzebni są nie 
tylko dobrzy fachowcy i nie 
tylko ludzie, którzy w i e -
d z ą jaki w niej ustrój 
panuje, ale p o t r z e b n i 
są l u d z i e o d d a n i n o -
wemti u s t r o j o w i , lu-
dzie zdający sobie sprawę 
z wyższości ustroju ludowo-
deinokratycznego v nad po-
przednim nkszym ustrojem. 

DZIEŃ ODRODZENIA 
POLSKI 

Zbliża się-dzieó.2S lipc* 
4-ta rpcznica Manifestu Lip-
cowego, uznany Sejm 
TJstawodawczy, jako święto 
narodowe »Dzien Odrodze-
nia. Polski«. 

Tymczasowy Komitet po-
stanowił obchód narodowy 
ku uczczeniu Dnia Odrodze-
nia Polski przenieść na so-
botę dnia" 24 lipca. 

Uroczysty obchód odbę-
dzie Vsię. W salach b. fetóW. 
„Gospoda Polska"' i rozpocz-
nie się,; p;\^5-ej popoł. ode-
graniem hymfiu narodowego;. 
Po słowie wstępnym preze-
sa Tymczasowego Komitetu 
p. Br. Stefanowicza odbędzie 
się odczyt p. t. »Dzień Od-
rodzenia Polski«. 

Bezpośrednio po zakoń-
czeniu oficjalnej'^ części ob-
chodu wykonany będzie 
przez najlepsze miejscowe 
siły artystyczne program 
koncertowy, po którym, roz-
pocznie się wi$«zór taneczny* 

Bufet i loterię -fantowy 
urządza Polskie Towarzyst-
wo IJobroczy nnogci ną rzecz 
schroniska dla^starców. 

Wstęp na obchód i wieczór 
taneczny—bezpłatny. Tym-
czasowy n Komitet.zaprasza 
wszystkich obywateli pol-
skich do jaknajlic^nieiszego 
wzięcia udziału w obchodzie. 

J U B I L E U S Z O W A 
M A T U R A 

Tegoroczne egzaminy doj-
rzałości w gimnazjum pol-
skim ims Henryka Sienkie: 
wicza w Char binie* które 
zakończyły się 26 Ub, m. 
można nazwać jubileuszo-
wymi, gdyż były one 25-te 
od Czasu istnienia naszej u-
czelni. W ciągu 25 lat, po-
cząwszy od pierwszego eg-
zaminu maturalnego w 1924-
25 roku, aż do obecnego w 
1947-48 roku, ukończyło gim-
nazjum i otrzymało świa-
dectwa dojrzałości -ogółem 
225 liczni i Uczennic, 

Ze 157 iibiturierftów, któ-
rzy ukończyli gimnazjum 
przed wybuchem wojny w 

1939 rokUi ^ięk§zOść Wyje-
chała do Polski, Abiturien-
ci, którzy ukończyji giitfnaz-
jum w okresie 1§§9-I948 r., 
W liczbie 68, sg. prawie wsżys 
cy w Oharbinię i nie tracą 
nadziei, że i oni wkrótce 
już uzyskają możność wy-
j ą ^ dó kraju, y " 

W tym roku ukończyli 
gimnazjum i otrzymali świa-
dectwa dojrzałości: Halina 

Edward Zieliński. Dziewczę-
ta zamierzają wstąpić na 
kursy felczerśkie („Techni-
kum Medyczce"), a chłopcy 
chcieliby^ dosfiac się Po-
litechniki. Życzymy im po-
wodzenia, w dalszej nauce i 
ukończenia jej w Polsce. 

TYMCZASOWY ^POLSKI KOMITET 
NA MANDŻURIĘ ?rdilia 

; v !>Ol«t, 
ninźsh 

KOMUNIKAT Nr 20 
z dnia 28 czerwca 1948 roku. 

Stale rosiiąca drożyzna artykułów pierwszej po-
bezpośrednio juz zagraża istnieniu polskich in-

stytucji w Mandżurii. 
Tymczasowy Komitet stoi niezmiennie na stano-

wisku" wypowiedzianym, w komunikacie nr 16 z dnia 
8ł>jnailca 19^8%. ^ Y f * ^ mvśirfc w, 

1) byt polskich instytucji ^Mandżurii, jak długo 
kolonia polska tutaj istnieje jeszćźe, fetifft być i Ibędi^e 
zachowany, ' • y o* 

2) dalsze, procentowe podji-yżsiairie opcdatlJó-
wania na cele społeczne W s z y s t k i c h obywateli, 
byłóby niesprawiedliwe, gdyż tylko pewna część oby-
wateli posiada- dochody, rosnące w miarę W2rostu ęe®, 
wobec cfcego główny ciężar opodatkowania na cele spo-
łeczne muszą nieść obywatele, których5 dochody zwięk-
szają się w miarę terostu ceń, oraz posiadacse oszczęd-
ności, kapitałów i majątków, kjtpre zachowały swoją 
realną wartość. - r a s s - s ^ 

Ponieważ zastosowana prz^z TyincTsrsowy Komi-
tetów kwietniu br, próba uzyskania od zamożniejszych 
obywateli dobrowóljiych deklaracji co do wy szóśc i ich 
opodatkowania nie dała zad&walniających rezultatów, 
przeto Tymczasowy Komitet postanawia niiiiej^żym 
wprowadzenie ,opodatkowania, począwszy od 1 lipca br. 
Obliczonego na podstawie^ każdorazowej ceny chleba 
kartkowego. 

Za podstawę obliczenia będzie brana kwota opo-
datkowania, wyznaczona przy udziale Obywatelskiej 
Komisji Finansowej na styczeń br. pomnożona prze* 
współczynnik, uzyskany prizez podzielenie ostatniej ce-
ny chleba kartkowego przez jego cenę w styczniu br. 

P r z y k ł a d : Cena cł^eba kartfeVwęgojw lip-
cu br. oyynosi 800.«— juani,* a w. ętyezniu br. wynosiła 
150,—juani. 800 dzielone przez 150 równa się 5,3. 
Współczynnik wynosi Zamożnie^zy obywatel, 
kt»ry w styczniu płaoił i.OOO;— juan&&pła^i ża lipiec 
5.300.-r 'juani, 

Pracownicy, pobierający stałe place, stwiefdąp-
nej wysokości, płacą tytułem opodatkowania 2 procent 
ocr swoich poborów. 

; Tymczasowy Komitet ma nadzieję, że wszyscy 
polscy obywatele^ecfcc^ spej^ić swój o b o w i ą z e k , 
wpłacając wyznaczone im nowe stawki opodatkowania. 
Prezres Komitetu ) B. Stefanowicz.- Członkowie Kętni-
tetu: (—) Ch. Bersztein, (—) AtCzyżewski, ( - ) J.Łopato. 

Wydawca: Polska grupa postępawa w Cbarbioie. 
NASTĘPNY HUMER UKAŻE SIĘ 24 LIPCA 

Ikrbin, 5 Gluhayą. Sir. KcdakiurJ H. Kribô skl. CafiafeiM' H. liwiMlRlI 


